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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8*/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni Józera Czecma przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


kraków 20 maja. 


L. 621.: KOMITET 
C. K. Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego. 


Odnośnie do odezwy pod dniem 12 kwietnia b. r. 
do L. 595, do gospodarzy rolnych, wyszczególnia- 
jących się chowem zwierząt gospodarskich, i do na- 
czelników zakładów narzędzi i machin rolniczych 
wydanćj, z prośbą, aby na zapowiedzianą wystawę 
bydła i narzędzi rolniczych, w dniach 18, 14 i 15 
czerwca b. r. w mieście Krakowie, wcześnie Komi- 
tet c. k. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego za- 
wiadomili: o jakości i liczbie nadesłać się mającego 
bydła lub narzędzi,—widzi się obecnie spowodowa- 
nym wezwanie swoje ponowić, i uprzejmie upraszać 
Szanownych rolników i Naczelników zakładów na- 
rzędzi rolniczych, aby. najdalej do dnia 1 czerwca 
b. r., na piśmie Komitet zawiadomić zechcieli, jakie 
przedmioty i w jakićj liczbie na wystawę nadesłać 
raczą, aby tym sposobem stósowne miejsce na ich 
pomieszczenie przygotowane być mogło. 

Kraków 1% maja 1858 r. 
Zsst. Prezydującego, Da: owski 
* Sekretarz Jerzmanowski. 


ezes c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
td zawiadamia, że 15te ogólne . skiseg jaz? ca 
mocy $ 52 ustaw, rozpocznie się we Lwowie, j 
30 czerwca b. r. o godzinie 10 grana, w gmachu 
zakładu n. Ossolińskich, na które szanownych człon- 
ków rzeczonego Towarzystwa niniejszem zaprasza 
z tą uwagą, że tegoroczne zgromadzenie jak zwy- 
kle połączone będzie z wystawą zwierząt domowych, 
„1 że sekcye leśna i pomologiczna odbędą swoje po- 
siedzenia podczas tegoż ogólnego zgromadzenia. 
Przedmioty przeznaczone przez Komitet Towarzy- 
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> LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
GAWĘDY I RYMY ULOTNE 


wiadysława Syrokomli. 
Wilnó — w Drukarni Józefa Zawadzkiego. 


LLL 


Biednaż ta poezya! Szkoda jéj, mówi każdy, alò czas 
jéj przeszedł. Ród poetów gaśnie zwolna, a 0 wiesz- 
czach ani mówić nawet, bo cóż będą przepowiadać oni 
i dla kogóż będą przepowiadać? Już i tak widok wier- 
szy odstręcza czytających; przejdziemy wkrótce w poe- 
zyę nierymowaną, potóm w prozę poetyczną, wszakżeż 
to wszystko jedno; a potóm... przecież Lamartine i Wi- 
ktor Hugo, podstarzawszy się, pisali mowy do Izby de- 


putowanych. 
Bo i na © 
się myśli i dręcz 
szym wieku może 
I poczciwcy wyrze 
biorą się napowrót d 
glądu, bo to kwestya 
nia jakiejś sappian sił 
iebie nie : , 
0 ae zk. , te rymy, ta forma, Rej miara na 
które wyrzekacie, to krew i życie ludzkości, bo one 
wszędzie i zawsze istniały przed prozą wj ZE : 
Mojżesz był poetą, Zoroaster był poetą, à i ' on- 
fucyusz, Ram, Orfeusz, byli poetami, piach prodor oj- 
ciec histryi greckićj, poetą był także, s o vo pepaRo le; 
porównania, ozdoby, owe więzy które zw „aiz Aaa 
dług was poezya nakłada na myśli i pojęcie tu , były 
jprzód u nich. r 
"80090 wielka i forma harmonijna w którćj się ppe 
ła. zabłysnęły Światu razem, równocześnie, a były e 
złączone z sobą, bo na całą istność człowieka działa 
i siały, na serce i na pojęcie zarazem, a były dosko- 
nał a razu, bo -były natchnieniem. k 
m k si doskonali, kształci, ugładza, ale poezya i 
2a 15 Rój względnie w miejscu. Któżby śmiał kiedy 
ocz zy że jaki tam nowy włoski poeta jest wyższy, 
Kieső iis "już myślami ale formą od Dantego, albo Hen- 
riada jest gładzićj od Ilijady napisaną; więc tu wszystko 
zależy na talencie; wiesz 


óż ten rym co tylko ufrudza wywiązywanie 
y jednostajnością swoją czytelnika; w na- 
my się obejść bez mowy wiązanćj. 

kłszy to wszystko (Boże im odpuść), 
o czytania, jakićj gazety albo prze- 
bieżąca , żywotna, a niejakieś marze- 
których i pojąć trudno, bo 


cze rodzili się na 30 wieków 


'ry jako forma przeszedł do możliwej 


stwa gospodarskiego do rozbioru 

niu, są następujące: : 

I. Do prześladujących Ziemianina chwastów należy 
perz; dwa podają Sposoby wytepienia go z roli, al- 
bo przez mechaniczną uprąy e albo przez stósowne 
obsiewy roli. Powstają wiec pytania: 

a) jak i jakiomis może v łaściwemi narzędziami, 

uprawiać nale y rolę perzem zachwaszczoną ? 
a mianowicie, CZy hakówka uskuteczniona w je- 
sieni i pozostawiona Przez zimę przyczynia się 
skutecznićj do wytępienia perzu, aniżeli ha- 
kówka dopiero Nà wiosne przedsiewzięta? 

b) Czy używają | VAS w powyższym celu i z ja- 

kim skutkiem bron 0 Zapiętych naprzód kolcach? 

c) Jakiemi strączkowemi, kpysiastemi lub też pa- 

stewnemi roślinami obsjewać należy zaperzoną 
rolę, aby ją obok zebranego plonu do czyściej- 
szego przyprowadzić stanu ? 

d) Który z podanych dwóch sposobów mniejsze po- 

ciąga za sobą koszta? | 

II. Ktora i jak zadawaną pasza zielona okazała 
się najkorzystniejszą dla krów dojnych? 

LIIL. Wywózka gnoju Co rag drożsyą staje się ro- 
botą; daleko od folwarku położone łany często le- 
żeć muszą odłogiem dla niepodobieństwa zasilania 
ich poguojem, a sama odległość, przyczem często i 
brak wody nierzadko wyklucza tu wszelki pożytek 
pastwiskowy. Niektórzy gospodarze starają się cho- 
ciażby w części ciągnąć pożytek z takich Panów 
przez używanie tak wanych zielonych pognojów. 
Powstają pytania: 

a) Jakich roślin w tęgićj a jakich w lekkićj glebie, 
czy jednej wyłącznćj, lub te; mięszanych ro- 
ślin i w jakim stósunku, w tym celu używać 
należy, rozumie się takdth, któreby w dalszym 
posiewie nie wyradzały się w chwasty? 

b) W 


przed Chrystusem i 30 wieków po Chrystusie rodzić się 
mogą, a zawsze będą równie doskonali pod każdym 
względem. 

Bo myśl i forma nierozdzielnemi wiązane są z sobą 0- 
gniwami, bo piękne i poetyczne myśli piękną i poetyczną 
formę wyrodzić muszą koniecznie. 

Ale czasem i co dziwniejsza, piękna 


Ana forma, wyrad 
piękne myśli; stosujemy zdanie to pisząc , wyradza 


o poecie, któ- 
eszel doskonałości w ję- 
zyku naszym, stając się w tym względzie godnym współ- 
zawodnikiem Bogdana Zaleskiego; chcemy mówić o Wia- 
dysławie Syrokomli. druk 

W tych dniach, wyszły Ga + u nakładem księgarni 
Zawadzkiego i Węckiego, Gawędy i Rymy ulotne Wła- 
dysława Syrokomli, drukowane yd Wilme w Drukarni Jó- 
zefa Zawadzkiego, na wzór M Ydań Zaleskiego i innych 
poetów w Petersburgu przez “aurycego Wolfa robionych. 

Dziwny bo to człowiek ten kw yrokomla, dziwny ta- 
lentem i pracą, które nigdy prawie nie idą w połączeniu. 
Lat kilka zaledwie jak aa AW $ (pseudonym) pana Syro- 
komli błysło na horyzoncie | ®tackim, a już stał się je- 
dnym z najpopularniejszych keda? tegoczesnych. 

Poeta, tłumacz i prozator, Z d.. ałoby się, iż jego ta- 
lentowi Opatrzność przezorhn n zeliłą sto ramion Brya- 
reusza, które z jednój strony hr, agają z pyłu zapomnie- 
nia i idealizują naszych staryć no iskich poetów, z dru- 
giéj przepolszczają nam Bera Sera, z trzecićj dawne 
wspomnienia i świeże uczucia " Świetny układają wianek 
poezyi, z czwartéj porządkuja zieje literatury, i nawel 
nad starą naszą kroniką pi $ 6 

Poczciwy pracownik, t0 t k 8 błogosławi jego. pra- 
cy. Pierwsze próby pana poo A które go dały po- 
znać czytającój publiczności, "Y*Y to jeżeli się niemylę 
tłumaczenia Sarbiewskieg0* x 

O tych tłumaczeniach wiele już 
więc długo nad niemi zastanawiać, 

Specyalnością rzec można gor: Syrokomli jest, tak jak 

ażdój prawdziwie poetycznćj duszy, żępy wszystko do 
czego tylko się weźmie naginać do siebie, Sarbiewski 
przetłumaczony przez nieg0 nl polski język przestał być 
Sarbiowskim, a został Syrokom a (i śmiało rzec możemy, 
kę Gł raci? wcale na tém), był go W jego tlumacze- 
maca wygląda tak jak gdyby DY bed Polsce urodzony i po 
polsku pisał jędynie. Niektórzy będą to mieli za wadę, i 
ja sam utrzymuję, że dobry tlamacz powinien przede- 


pisano , niemyślimy się 


na tem zgromądze- 


kitórem stadium porostu orkę pod dalszy ob— 


h 
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Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , Przemysłow 

rolnicze itp. 
UWIĄDOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

„ Mefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


siew rozpocząć wypada? 

c) Czy jednorazowa orka dostateczną jest pod na- 
stępny obsiew? lub, czy też przypokładana i 
zaskrudzoną orkę pozostawić należy na czag 
dłuższy, aż do odleżenia się roli, zanim przy- 
stąpi się do powtórnćj orki pod bezpośredni dal- 
szy obsiew ? 


d) Który rodzaj zboża najlepićj udaje się w zie- 
lodym pognoju? 

IV. Która z pasz w kraju zimową porą zwykle 
używanych, wyłączając brahę, najskutecznićj dzia- 
ła na słuszność bydła? i jak z nią postąpić należy, 
gdy w stósunkowo najkrótszym czasie zamierza się 
bydlę do stanu zwyczajnćj na wiedeńską potrzebę 
wymaganćj tuczności doprowadzić ? 

V. Głębszą orkę najlepsi zalecają gospodarze, a 
jednak wielu zawiedzionych w oczekiwaniu dobrych 
skutków i owszem doznawszy uszczerbku w plonach, 
powróciło do płytkićj orki, zdaje się, że dobry sku- 
tek zależy od sposobu przejścia z płytkićj do głęb- 
szćj orki. Zachodzi przeto pytanie: jak sobie w téj 
mierze postąpić wypada, a mianowicie tak co do sa- 
mejże uprawy roli, jak też co do użycia nawozów 
i zastósowania płodozmian, ażeby głębszą orkę z ża- 
dnym lub najmniejszym uszczerbkiem dotychczaso= 
wych plonów przedsiębrać można ? 

VI. Czyli i jaki wpływ spostrzegać się daje na 
chów koni roboczych ze stanowienia klaczy krajo- 
wych roboczych z ogierami skarbowemi? 

VII. Podłog $. 22 prawa leśnego z d. 3go gru- 
dnia 1852 r. ma być dodaną administracyi leśnćj 
odpowiedna liczba indywiduów nądzorujących. Czy 
io ile temu wymaganiu prawa, odpowiadają u nas 
ladzie, dotychczas z stanu włościan do tej służby 
wybierani czy opoaacie i pod jakjemi zastrzeżenia- 
mi zatrzymanie ic j 
mi. Prii A ze w służbie byPoby dla la- 


wszystkićm starać się utrzymać duch i barwę autora któ- 
rego Humaczy, ależ ta wada pana Syrokomli, jest praw- 
dziwą cechą jego oryginalnego talentu, pióro jego same 
zdaje mu się mówić „ty zostaw tumaczenia dla innych, 
pisz, niech ciebie późnićj tłumaczą, jeżeli będą mogli i 
umieli.“ To tóż w takim czasie pan Syrokomla od Wu- 
maczeń do oryginalnych przeszedł utworów, i skutkiem 
tego, widzimy teraz pierwszy wieniec jego poezyj, który 
jest zaledwie wstępem przygotowawczym, do różnych ró- 
żnego rodzaju utworów, zaczętych, będących, w poło- 
wie drogi, albo tóż zupełnie przygotowanych do druku, 


co w krótce zjawieniem się swojóm ucieszą prawdziwych 
miłośników literatury naszćj. 


Otóż w utworach pana Syrokomli 
ność uderzyła przedewszystkićm. 

W panu Syrokomli zabłysnąła najprzód 
a myśl wielka i czysta wyszła z nićj 
dym kadzidła wychodzi z naczynia, które estetycznością 
kształtów wzrok już nasz uderzyło, zanim woń czarowną 
esencyi w nióm zawartój poczuliśmy. Tłumaczę się ja- 
śnićj. Chciejmyż się zapatrzyć na zwyczajne rozwijanie 
się każdego oniemal poetycznego talentu. 

Myśli wielkie, zapał, uczucie, są to przymioty wro- 
dzone każdemu wyższemu talentowi i za pierwszym po- 
jawem się jego na widok publiczny, wytryskają one 0b- 
ficie, namiętnie, gwałtownie, budząc zapał , wydzierając 
oklask, i jednając serca. x > : 

A forma doskonali się powoli, poprawność Przychodzi 
z czasem; Wallenstein w pewnćj dopiero eP9%© po Zbój- 


cach zabłyska światu. ; O śr g 

A nawet czasem u niektórych, sz j YA Tas 
większój części piszących, to 00 knie fa yi ZYCAOCĆH, po- 
zostaje ostatnie, zapał ostyge; stajo coo ya, wyozer- 
pie się uczucie, ale formā pozoścje, estetyczna piękna, 
nęcąca do siebie, jak starożytna Świątynia, ż którój już 
Bóstwo znikło, ale ślady jego tkwią w boskich kształ 


r pa komli przeciwnie, i w tém go można z 74. 
leski 2 porównać, forma ukazała się pierwsza, od razu pię- 
kna od razu doskonała, a z nićj wyszły myśli, bo piękny 
gmach godnego siebie wymagał mieszkańca; to tóż zjawił się 

on wkrótce, duch ożywił ciało. A ten duch niemógł być - 
innym, tylko prostym, niewymuszonym, kochającym jak 
kształt w jakim się wyrażał, a myśl ukryta w słowach 

powinna była tak błogo działać na serca, jak tę słowa 


jedna mię szczegó|-- 


piękna forma, 
późnićj jak wonny 
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VIII. Jak wielkie uszkodzenia wyrządził w ze- 
szłem lecie w wielu bardzo miejseach pojawiający 
się unas owad: łykogryz czyli leśniezek (Hylesimus 
piniperds)? Jakie środki i z jakim skutkiem ku je- 
go wytępieniu użyte zostały? () ile obawiać się nam 
należy następstw z onego uszkodzenia dła lasów wy- 
nikających, i jakie postrzeżenia co do obecnego po- 
jawienia się tego owadu poczynione zostały. 

IX. Który z użytych sposobów zadrzewienia wydm 
piaskowych w celu powstrzymania lotności piasków 
okazał się w Galicyi najskuteczniejszym? 

X. Jaki jest najtańszy sposób uzyskania dziczków 
owocowych w stósunkowo największćj iłości, tudzież 
odpowiednych krzewów na pokłady pod drzewa o- 
wocowe karłowe? | 

XI. Jakie położenie w naszym klimacie jest najdo- 
godniejsze dla drzew owocowych.? 

We: Lwowie dnia -7go maja 1853, | 
L. Sapicha. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego podaje do powszechnćj wiadomości, że te- 
goroczna wystawa zwierząt domowych, narzędzi i 
machin rolniczych otwartą zostanie dnia 1 lipca r. b. 
w zwykłem miejscu, i zakończy się rozdawaniem 
nagród w medalach, tudzież publicznem losowaniem 
kilku najcelniejszych sztuk zwierząt domowych, przez 
Towarzystwo zakupić się mających, a to na zasa- 
dzie statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwier- 
dzonych. z : zli 

Zaprasza więc do nabywania losów na te wysta- 
wę, w kaneellaryi Towarzystwa przygotowanych p7 
den po 2 złr. m. kon.) a to w celu zebrania fun- 
duszu na pokrycie kosztów wystawy potrzebnego. 

Hodowców zaś zwierząt domowych i fabrykantów 
narzędzi i machin rolniczych, którzy chcą mieć u- 
dział w tegorocznćj wystawie lwowskićj, Komitet 
wzywa niniejszem, żeby najdalćj do d. 20 czerwca 
r. b. donieśli mu, jaką ilość i jakiego rodzaju przed- 
mioty zamierzają na wystawę przyprowadzić. 

„Z Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
We Lwowie d. 7 maja 1858 r, 
L. Sapieha. 
Stanistaw Przyłecki Sekr. 


Ba oresponidencya Czasu. 


Wiedeń 17 maja. 
 % Czas zimny i dżdżysty przeszkadza dotąd zabawom 


cesarskim spełzły na niczóm, Do turniejów robią się cią- 
głe przygotowania, a że plac jest pokryty, wątpić nie 
można iż się takowe w sobotę wieczorem, przy blasku 
tysiąca lamp, szczęśliwie i wspaniale odbędą. Wejście na 
tę wystawę jest ZA OSobowemi biletami, które tylko tym 
mogą być wydane, co są na stopie bywania u dworu 
(hoffihig). Damy W sukniach z ogonami; mężczyzni w u- 
niformach. Ciało dyplomatyczne nie jest wyjętóm z pod 
tego przep!su- Król pruski i książęta przybędą tu 19go 
wieczorem i wysiądą w pałacu cesarskim. O przybyciu 
Cesarza Wszech Rossyj niema mowy. 

W tych „dniach wyjdzie Patent cesarski tyczący się re- 
organizacyi dawnego ministeryum wojny. Przy N. Panie 
pozostanie wyłączna dyrekcya. Ministeryum pod nazwi- 
skiem bióra centralnego wojny, rozporządzać będzie szcze- 
gółami i egzekucyą cesarskich postanowień. Ramifikacya 
władz wojenaych po prowincyach zostanie nproszczoną, 
uchyleniem w niektórych przynajmnićj prowincyach rząd- 
ców wojennych. 

Książę Castelcicalla wyjechał wczoraj z powrotem do 
Neapolu. N. Pan cheia? go na te kilka dni jeszcze za- 
trzymać, lecz się książę powołaniem służby od tego za- 
szczytu musiał wymówić. 

- Wezorajsze przedstawienie opery I Lombardi mało 
się podobało, Salą byłą pełna, Oklasków skąpo. 


Wiedeń 18 maja. 

% Podobieństwo z i sięciem Brabaneyi i 
arksięźniczką dą ek „e Coraz bliższóm 
prawdy. Dwie wizyty już zrobione arcyksiężnćj matce 
przez króla i królewicza miały ten związek na celu. Mó- 
wią nawet w święcie dyplomatycznym o drugim związku 
lubo odleglejszym go do czasu. 

Cożkolwiekbądź,, rzyjęcie u dworu króla i króle- 
wicza są pełne majszcacyedó) uprzejmości. Wczoraj król 
dał obiad w pałacu, gdzie mieszka. Król pruski i ksią- 
żęta zajmą apartament przygotowany dla nich umyślnie 
w pałacu cesarskim, 

Wczoraj rozpoczęły się próby turniejów, które będą 
przedstawionemi w niedzielę wieczorem. W sobotę tak 
nazwany theatre paré w Burgu. W poniedziałek wielka 
parada wojskowa. We wtorek przejażdżka na wodzie w 
Lsxemburg i polowanie z obiadem. 


W świecie politycznym, pomimo tego całego ruchu, 
wszystko cicho. Z Francyą stosunki ciągle dobre. 


<a burg 16 maja. 
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godnych widzenia, poprzestać dotąd musieli. Przejażdżka | podporę równowegi północnćj polityki w powietrze wy- | 
na Praterze zapowiedziana na wczoraj, i bal w ogrodzie | sadzić 


I nie pan Syrokomla pociągnął za sobą poezyę, ale go 
poezya za sobą pociągnęła, on nie mógł zostać niczóm 
innóm, jak tém czóm jest, czóm będzie zawsze, śpie- 
wakiem. 

U pana Syrokomli nie ma tego co niektórzy nazywają 
szczytem poezyi, i co rzeczywiście nieraz stoi tak wy- 
soko, iż nam trudno dojrzyć, a tóm bardzićj zrozumieć, 
myśl jego nie obwija się w tę gwiaździstą oponę, co 
olśniewając oko błyszczącą tkanką swoją, patrzyć na sie- 
bie ani śledzić się nie dozwala; autor gawęd i rymów, 
ulotnych rzuca nam pod nogi kwiaty, które zebrał Świeże 
na pięknych i rozległych polach swojego kraju, a nie 
zwiędły w jego ręku, i wabią zapachem i barwą tak jak 
na grządce rodzinnćj, 

Tomik o którym mowa, składa się z gawęd i rymów 
ulotnych, do których jako przydatek niepotrzebny, chyba 
dla zwiększenia tomu (co nie do darowania, bo nie ob- 
jętość ale wewnętrzna wartość wszystko tu stanowić win- 
na), dołączone są jakieś wybryki dobrego humoru. 

Powtarzam, iż nie można wybaczyć wydawcy, a tóm 
bardzićj panu Syrokomli, lego zwiększenia objętości dzieła 
bo jakkolwiek owe wybryki odznaczają się dowcipem, 
lekkością i wdziękiem wyrażenia, to tóm bardzićj szkoda 
wreszcie czytelnika, na którego ten niepotrzebny doda- 
tek koniecznie ujemnie oddziałać musi, 

Talent jest darem Bożym > mie marnujmyż go na pró- 
żno, bo z niego Bogu I iuda zi zdać rachunek, 
a nie do samego tylko pena »yrošomli odnoszą się te 
słowa. moje, 

Niektóre 2 gawęd w tym tomiku ZAW IA ; drakowane 
już były po różnych czasowych pismach, Cas 6 zbioru 
dotrzymała tego, co nam obiecywały te pojedyncze u 
rywki.' 


Gawędy pana Syrokomli, są odrębne myślą, odrębne | i 


obrobieniem od innych tego rodzaju utworów. 
Zwyczajne gawędy (wzięte w małym rozmiarze), 54 to 
próbki dawnego szlacheckiego albo wieśniaczego StY/u; 
anegdotki, wydarzenia, podania, opowiadanie wierszem, 
są to niejako próby tylko tego co poeta na większy roZ- 
miar uczynić może, obrobienie tu wszystko znaczy, DO 
treść każdćj znana zwykle, a w tém obrobieniu poeta u- 
twarza sobie specyalność, naśladuje mowę szlachecką, 
% ludową, wtajemnicza się w czas opisywany aż do 


zupełnego złudzenia, możnaby powiedzieć, że to są spi- 
sane pięknym bardzo wierszem notatki jakiego starego 
szlachcica, albo opowiadania poczciwego wieśniaka. 

U pana Syrokomli widzimy zupełnie co innego. W każ- 
déj gawędzie pana Syrokomli jest cel jakiś, myśl jakaś, 
nader zręcznie przeprowadzona, która stanowi zasadę ga- 
wędy, i z któréj wszystko wypływa, bo i wydarzenie do 
niój się nagięło i podanie Jeżeli gawęga z podania wzięta 
dowodzić musi tćj myśli. 

Weźmy tylko za przykład jako gawędy najlepićj stwier- 
dzające zdanie nasze, Dyfferencyę, O chwale Bożćj i 
chwale królewskićj, Chodykę, Kradzione, Lalkę, Zaścia- 
nek Podkowa, - 7 

A każda taką myśl zasadnicza jest czysto skłądkowa, 
moralna i religijna, a dowodzenie jéj lak proste, że wcale. 
nie potrzeba w końcu sensu moralnego, albo wytłuma- 
czenia, któreby w utworach niektórych innych autorów 
wielce przydać się mogły. | i 3 

„Język w tych gawędach jest piękny ! czysty, wyraże- 
nia nie tegoczesne, a układ wiersza tak harmonijny tak 
pięknie pojęty jak rządko gdzie Zdarzyło mi się czytać. 
Ale ta czystość, ten zwrot do starodawnego stylu, ta 
harmonijność wiersza to są właściwości pana Syrokomli, 
to on sam można powiedzieć; PA to nie wyuczone, 
niewypracowane z trudem, zdaje Się 12 ka poprawnych 
utworów nie poprawiał nawet bo One jakie są, płynęły 
mu z pod pióra. że : 

Kilka z Śch czysto szlacheckich jak np. Dyfferencya, 
Kradzione, Zaścianek Podkowa I. Mae z podań omin- 
nych wzięte jak np. O chwałe be I + chwale królew- 
skiej, Żebrak fundator, O skarbcu zaklętym itp., inne 
nareszcie myślą, formą i obrobieniem kap onie odrębne 

ształt. ballady ale 
isana innym rodzajem wiersza 
że góktownie e do przedmiotu, dodamy tylko 


wiadunet> i pomimo piękności obrobienia i 


» ta rozmaitość staje Się tutaj czasami trudzaca. 
większe i: części zawierającej W 936 rymy ulotne s 
Muzyka, T mnie wrażenie uczy”: dy ia, pod tytułem 
tak powabnię apia, jest Bryza ażeniu jedoniel części 


wnój, kachowając każdą formę właściwą sobi 
MOJ a. ą formę ie, Że z tego 
niewielkiego ub iż 'pan yro- 


, jakoby wstrzymanie robót około rozbioru fortecy | z przesądem 


Rendsburg było skutkiem jakiegoś wstawienia się Austryi, 
zupełnie jest bezzasadne, Niemnićj też i to twierdzenie 
niema śladu, jakoby Związek niemiecki miał prawo lub 
rościł sobie takowe mieszania się do wewnętrznych spraw 
państwa, a osobliwie spraw takich, których celem jest 
zapobiedz zachciankom opozycyi przeciw władzy rządo- 
wój. Wszak wzmocnienie władzy obecnie, zdaje się być 
zadaniem wszystkich mocarstw stałego lądu, a Bundestag 
sam orzekł, że jako stowarzyszenie rządów końcem 
wspi*rania się w sprawach ogólnych porządku towarzy- 
skiego i politycznego, niejest bynajmnićj powołanym do 
kontrolowania środków przedsiębranych w celu urządze- 
nia wewnętrznego składu samodzielnych państw, należą- 
cych do owego stowarzyszenia. Dlatego też jeżeli po- 
przestano roboty około rozbioru fortecy, to li-tylko skut- 
kiem własnćj woli króla, nie zaś remonstracyi Avstryi. 

Co io stanu rzeczy w Kopenhadze, nic jeszcze się 
niezmieniło. -+ Rząd dąży pod prezydencyą p. Oersted do 
zcentralizowania siły swojej i wpływu na sejm; a to że- 
by naprzód przeprowadzić messaż, a po drugie zmienić 
ustawę, którą król zaprzysiągł i zachować chce, stóso- 
wnie do potrzeb krajowych i jego polityki zewnętrznćj. 
Armia radaby ma się rozumieć, pozbyć się tak „Lands- 
thingu* jeko i „Folkethinguć, i powrócić krajowi czysto- 
Pieca ppi AW. Ale króla lojalność niezezwoli na u- 

o sejmu. Dlatego też chyba tylko następca, gdyb 
król, jak dawnićj wtólnidłeć abdykował, ógtbs 4 
pełnie znieść konstytucyą ną którój oparła się opozycya 
przeciw messażowi tj., przeciw rezerwacyom Rossyi. 

Z rozwiązaniem kwestyj handlowo-celnych ustała wre- 
szcie i agiłacya partyj wolnego handlu, która w Ham- 
burgu rozumie się dążąc do celów handlarskich tj. ma- 
teryalnych zysków znakomitą liczyła liczbę reprezentan- 
tów. Hamburger Nachrichten postawiwszy na czele arty- 
kułu stereotypowego Molkswirthschaftliche Zeilung Dra 
PadeLPAĘ » stały się niejako jedynym i przyznać należy 
goruwym organem opozycyi i na niczóm spełzłćj agi- 
tacyi. W Niemczech zarzut robiono agitacyi wolno-han- 
dlowój hamburskićj, jakoby torowała tylko drogę Anglii 
i angielskim interesom, Nierozbierajęc czy takowy zarzut 
sprawiedliwy, wyznać należy, że stronnictwo wolnego 
handlu pomimo że usunęła się z pod nóg ziemia, nietraci 
nadziei poparcia zamiarów swoi h rozkrzewianiem nauki 
i pomysłów o wolnym handlu. Nietylko że Dr. Frie- 
densburg publiczne rozpoczął prelekcye, ale nawet 
w szkołach tutejszych ma być jako osobny przedmiot nau- 
kowy wprowadzona ekonomia narodowa, i z nićj wyni- 
kła teorya wolnego handlu. Zamiar kształcenia tu w Ham- 


buga sposiołów wolnego kandlu, aczkolwiek może chwa- 
bay w oczach stronników tój teoryi, z "ciami 
niesłychanemi będzie mi:4 do walczenia, JES 


naukę swoją upowszechnić poza obrębem tego portu an= 
gielskiego. Albowiem nietylko przyjdzie mu walczyć 
o samolubnych celach stronników wolnego 


komla więcćj jeszcze dokona niźli dotąd zrobił, a śmiało 

i szeroko polot swój rozciągnąć może. Pieśń Oracz do 

skowronka laka miła, taka dźwięczna, taka prześliczna, 

iż chociaż nieprzyjac elem jestem wszelkich cytacyj, nie 

mogę oprzeć się pokusie przytoczenia w całości téj pieśni. 
Qracz do Skowronka, 


Już ty śpiewasz skowroneczku, już też į ja orzę, 

I my ludzie i wy ptaszki wszystko dzieci Boże — 
Człowiek w polu gospodarno pracować się sili 
Ptaszek bierze swoje ziarno z zimowych badyli 

Tyś skowronku mój towarzysz choć w nierównćj doli 
O kochaniu jeno marzysz twemu sercu gwoli — 

Tyś szczęśliwy i wesoły 


Lecisz w górę by z anioły zaśpiewać hozanną ! 


Z twój piosenki rade nieba i Pan Bóg się cieszy, 
9 ptaszkowi mało trzeba i dziękować śpieszy — 
A różnemi gwarząc tony głosisz w kraj daleki: 

»Niechże będzie pochwalony, na wieki! na wieki | 


Już ty śpiewasz skowroneczku , już też i ja orzę, 

cisz w niebo, za oraczem pomódl się nieboże! 
Mów żeś krążąc wedle sioła widział biedy nasze, 
W głodzie wiosna nie wesoła jako wiosny ptasze, 
Człowiek świtem ze snu wskrześnie , ale rąk nie dzwiga 
Chciałby śpiewać świętą pieśnią , głodna pierś zastyga, $ 
Za nic wiosny widok rzewny i kraśna jutrzenka 
Gdy co ranka dzwon cerkiewny po umarłym stęka; 
Dziatwa jęczy, człek się błąka z łez świata nie baczy 
Wiosna życie dla skowronka a śmierć dla oraczy — 
Módl się ptaszku Bóg wzruszony doda nam opieki 
I niech będzie pochwalony, na wieki! na wieki! 


gdy jutrznia poranna, 


„Takie wrażenie uczyniło na mnie odczytanie gawęd i 


rymów ulotnych Władysława Syrokomli. Niechcę kończyć 
zwyczajną modlitewką krytyków warszawskich, żeby się poe- 
cie dobrze działo, żeby był zdrów, niezaniedbywał się w sztu- 
ce, pisał ciągle a myślał o korzyści ogółu. Pan Syro- 
komla jako sumienny a pomimo młodego wieku wytrawny 
już pracownik, wie 
lent, wiele już dokonał, więcój jeszcze spodziewamy sj 
od niego, Wypadałoby jednak, aby nie rozpryskiwał za- 
sobów talentu swego na różne rodzaje pracy, ilość nie 
stanowi jeszcze bogactwa literatury, praca skupiona 
céj siły znajdzie, a ogół więcój osiągnie korzyścj, 


dobrze eo może uskutecznić jego ta- 


wię- 
acław Szymanowski, 


sr 


handlu hamburskich, ale co więcej z niechęcią przeciw 
Anglii i przeciw chwilowym niewygodom a może i stra- 
tem, które każdy z przeciwnego obozu stronnik Żywi. 


Pokazało się to rzeczywiście, że najsprężystsza agitacya 
hamburgska pozosta'a prawie bez wpływu na bieg obrad 
w kwestyach celno-handlowych. Ani w Prusach, ani w Han- 
nowerze niedokonano nic, pomimo niesłychanych wysi- 
leń. Austrya dokonała czego chciała i dopięła do czego 
dążyła, a cała agitacya wykazala tylko bezsilność stron- 
ników nowój teoryi. 

Pogoda tu moż e powiedzieć niepojęla. Ciągły wiatr 
północno-wschodni zinnóm swóm przerażającóm wstrzy- 
muje wegetacyą. Maja niemieliśmy jeszcze wcale. Nocami 
przymrozki, a o letnich wycieczkach jak zwykle bywało, 
ani myśleć. Komu się zachciało dzisiaj lub wczoraj w pier- 
wsze święto wyjść letnio ubranym, ten dzwonił zębami 
jak w Petersburgu; tymczasem donoszą z tamtąd, że 
w słońcu dochodziło już przed dwoma tygodniami ciepło 
do 24°. Zato teatra odwiedzane bardzo, a śpiewaczka c. 
k. teatru w Wiedniu Jenny Ney, takióm cieszy się tu po- 
wodzeniem, że hamburczycy zawrotu głowy prawie do- 
stali. Biją się u kasy o bilety. Prawda że podobnój śpie- 
waczki Hamburg, pomimo pp. Lagrange, Rossi, Wagner 
itd. dawno niesłyszał. Słyszę, że p. Kornet w Wiedniu, 
dawniój tu w Hamburgu, żałuje bardzo, że śpiewaczka 
ta udaje się do Drezna, gdzie kontrakt już podobno pod- 
pisałe. P. Kornet obejmując dyrekcyę opery w Wiedniu, 
zamierzał wielkie reorganizacye, ale reformy jego nie- 
mają zdaje się wiele lepszego powodzenia jak reformy 
p. Laubego co do dramy. Spodziewamy się przyjazdu Da- 
wisona i La Roche z Wiednia, zkąd nam co do drama- 
tycznój sztuki przybywa od czasu do czasu ktoś zdolny 
znawcę zadowolnić. $ 

nema E Am 


Przegląd Polityczny, 

We wtorek nastąpił w Berlinie zapowiedziany akt przy- 
wrócenia zakonu Ś. Jana Jerozolimskiego prowincyi zakon- 
néj Brandeburgii (wójtowstwo protestanckie). Książe Ka- 
rol naznaczony mistrzem. 

Po gmirach protestanckich w Prusiech, mianowicie tam, 
gdzie takowe rozrzucone są między katolikami i nie sta- 
nowią jednolitego spółeczeństwa, zakradł się mormonizm. 
Rząd polecił władzom ścisłą baczność na npani tój 
sekty religijnćj i wyznawców jéj 'z kraju Kiaan azat. 

Ratyfikacya traktatu odnawiającego związek celny jesz- 
cze nie dokonana, liczba bowiem dokumentów mających 
być podpisanemi, wynosi przeszło tysiąc. Z tego powo- 
du mimo upłynięcia terminu 6-tygodniowego, czynność 
ta nie jest jeszcze golową i jeneralna konferencya zwią- 
zku nie pogla jeszcze się odbyć. 

Szwabski Kuryer utrzymuje, iż książe Aitenburgski za- 
mierza abdykować. Z ostatnich obrad sejmu tego księ- 
stwa możnaby powód tej abdykacyi wyjaśnić, idzie bo- 
wiem o dobra prywatne, które na mocy ustawy weszły 
w skład dóbr krajowych, następca od tego zobowiązania 

wolen. s i 
mi ka 6 związkowe niemieckie zamierza rozpisać 
na rządy składkę na budowę twierdz związkowych zanie- 
dbaną dotąd, z czego część znaczniejsza funduszów uży- 
ią była na marynarkę, i. > > 

Rząd badeński zniósł pilnowanie granie szwajcarskich 
i oddziały wojska w tym celu wysłane ściągnął. 

Rząd meklemburgski prowadzi energicznie śledztwo na 
drodze administrecyjnćj w sprawie rostockićj; aresztowa- 
nych oddano już sądowi kryminalnemu w Bützow i po 
powrocie urzędnika wysłanego do Berlina w celach od- 
krycia spisku, zaczęto na nowo w różnych miejscach ko- 
pać dla bw e ukrytćj w ziemi broni. Między uwię- 
rionymi, których jest 11, znajduje się 2 adwokatów, 3ch 
profesorów uniwersytetu, 1 lekarz, 4 kupiec, 1 dziedzic 
dóbr i 1 zawiadowca fabryki. Jeden kapitalista bardzo 
bogaty nazwiskiem Hoth uszedł do- Anglii. 

-— Po sześciodniowych rozprawach Ciało prawodawcze 
rancuskie przyjęło nakoniec projekt do prawa o pensyach 


femerytalnych większością 154 głosów, przeciwko 76ciu, 


otrzymawszy pier éj ze strony rządu kilka ważnych w nićm 


modyfikacyj. $ 

Komisya wybrana do rozpoznania projektu przywróce- 
nia kary śmierci na zbrodnie polityczne , okazała wybo- 
rem swojego prezydenta i sekretarza „niechęć swo- 
ją ku temu- projektowi. Jak jeden tak drugi, przypuszcza- 
jąc przywrócenie kary śmierci na zamachy na życie mo- 
narchy, odpychają najenergicznićj zastosowanie jéj do za- 
machów przeciwko bezpieczeństwu państwa, następstwu 
tronu i t. p. 

Z drugićj strony, komisya do projektu wynagrodzenia 
wdowy po marszałku Ney, większeścią sześciu przeciwko 
jednemu postanowiła żadnego nieskładać raportu. Jestto 
wcale nowy sposób opozycyi. 

Rząd przedłożył w zeszłym tygodniu senatowi projekt 
do prawa 0 organizacyi sztabu marynarki, który podziela 
-niepomyślne losy innych rządowych projektów, w ciągu 
„ostatniego miesiąca przedstawionych. Komisya senacka 
uznaje projekt rzeczony za niekonstytucyjny i proponuje 
senatowi proste odrzuoc e go. Czyli senat za opinią tą 
pójdzie, rzeczą jest, warp m licznych w Paryż 

Potwierdza się wiadomo bij ż ryżu areszto- 
waniach legitymistów , wszakże s "p ascsagdlz Dlo 
dotąd wiadome, równie jak nazwiska: uwięzionye 
— Wiadomości nades 


jego rządu w Berlinie wystąpi z balem na uczćzenie 


złe z Konstantynopola do Mar- - 


* 


CZAS. 
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sylii i Tryestu, pierwsze z 5go, drugie z 9go b. m. zga- 
dzają się z sobą, iż książę Merżykow przedłoś l Porcie 
ultimatum, w skutku tego wysłano parowce „Chaptal“ i 
Danagi z depeszami do Paryża i Londynu na Mar- 
sylię. 

"Os Deutsche Post donosi, iż chrześcianie w Konstan- 
tynopolu złożyli patryarsze protest przeciw mieszaniu się 
Rossyi w ich sprawy religijne bez i pomimo ich wiedzy 
i chęci. Patryarcha doniósł o tem Porcie, a W. Wezyr 
urzędownie zakomunikował to pismo księciu Menżykowi. 
Spodziewają się rychłćj Zmiany gabinetu, a szczególnie 
ustąpienia W. Wezyra, który jąk wiadomo winien wy- 
niesienie swoje przyjazdowi księcia Menżykowa. 


dzieży pogańskie i republikańskie dążnośc; 
radykalła przeciwne europejskiemu porzę dk up e 
blicznemu , i zachęcają ją do nich; tak z drugićj Pic 
ny pewny jestem, że przez zaprowadzenie po szko- 
łach klasyków chrześcijańskich i ograniczenie pano- 
wania w nich autorów pogańskich, nauki, oświata 
i sztuki żadnego nie poniosą uszczerbku, owszem 
wszystkie te środki postępu ludzkości więcćj jeszcze 
dadzą się pielęgnować i udoskonalać pod światłem 
prawdy chrześcjańskićj. Donosząc ci miły bracie ja- 
kie mam przekonanie o traktowaniu tego przedmiotu 
uznaję za potrzebę wskazać tobie i wszystkim twoim 
współpracownikom, abyście w tćj wążnćj kwestyi 
chrześciańskiego wychowania młodzieży ezęścićj lu- 
bo nie tak obszernie przemawiali, lecz jćj nie prze- 
pominali, aby ta wzniosła katolicka idea znalazła 
przystęp do serc czytelników. Zarazem dołóżcie 
wszelkiego starania, abyście w zbytecznćj gorliwo- 
ści e dobrą sprawę nie potępiali wszystkiego; nie da 
się bowiem zaprzeczyć, że obok wiele złego, w kla- 
sykach greckich i rzymskich, światło rozumu daleko 
jaśniéj błyszczy, aniżeli we wszelkich innych auto- 
rach pozbawionych objawienia. Pozostaję z miłością. 
Gran 1 maja 1853 r. Twój przyjaciel w Chrystusie, 
Jan kardyna?, arcybiskup i prymas.* 

— Przed świętami Gaz. Tryestska a późnićj Gaz. 
Augsburgska podały wiadomość, iż na dzień 8 b, m. 
„mapowiedziane * było zaburzenie w Medyolanie. 
Wsirzymaliśmy się od powtórzenia tćj wieści i zaraz 
też potem Gaz. Augsburgska uspakajający list za- 
mieściła. Korespondent jćj dość naiwnie zapowiadał 
w pierwszym liście odroczenie tćj ruchawki na 26go. 
Tymczasem dzień pomieniony przeszedł jak najspo- 
kojnićj, teatra były jak zwykle otwarte, na Corso 
tylko nieco mniej ruchu. Być wszakże może, że to 
był fałszywy alarm aby niepokoić mieszkańców, co 
zresztą oddawna już systematycznie używane bywa- 
ło przez „Carbonari“ celem nużenia czynności władz 
płonnemi wieściami. Trudno, mówi w końcu rzeczo- 
ny korespondent przypisywać to dalćj sięgającym 
planom, w obec imponującćj siły i niezmordowanćj 
czujności ces, rządu, tudzież odrazie mieszkańców 
osobliwie od haniebaćj przegranćj na d. 6 lutego, do 
wszelakich spraw g istniejącą w Londynie firmą: 
„Mazzini, Kossuth et comp. 

WKrancya. 


Paryż 15 maja. Wśród ogólnćj ciszy i głębokićj 
spokojności, zwraca się uwaga publiczna na obrady 
Ciała prawodawczego, w którćm uspiony od 2 gru- 
dnia duch parlamentarny coraz więcćj rozbudzać się 
zaczyna. Zgromadzenie to, ograniczone jeszcze wa- 
trybucyach swoich Senatus-konsultem z dnią 25 gru- 
dnia, uczuło się dotkniętem, tem uszczupleniem swo- 
jéj powagi, 2 okazywany przez opinią publiczną brak 
WAR HERO pteresu i lekceważenie jego czynności 
wyrodziło pewne uczucie upokorzenia, Kóveniu głó- 
wnie może przypisać trzeba dzisiejszą energiczną 
Ciała tego postawę. Cóżkolwiekbądź rozprawy Izby 
coraz więcćj są ożywione, a jakkolwiek niedopatrzy 
w nich nigdzie systematycznej opozycyi, €o na po- 
chwałę zgromadzenia przyznąć trzeba, to przecież 
w dyskusyach przedłożonych mu projektów nie widać 
już owćj bezwarunkowćj powolności, która Zgroma- 
dzeniu temu wszelkie odejmowała znaczenie. 


Wiedeń 18 maja. Gaz, wiedeńska ogłasza w czę- 
ści urzędowej: 2. + Ap. Mość edpowiednio do po- 
stanow ionćj na C utego r. b. zmiany w organiza- 
cyi e. k. ministerstwa wojny. najwyższem postano- 
wieniem swojem'8 d. 13 maja r.b. takową stanow- 
czo teraz nakazać TACZYł, A gministracya armii sta- 
nowi przeto składową częśę zarazem organizowanej 
nadkomendy armil, Przy której począwszy od dnia 1 
czerwca r. b. pod Przewędnietwem J. C. W. fmp. ar- 
cyksięcia Wane sprawowane będą agendy: a) 
czysto wojskowe; ) pP eraeyjne, c) adminisiracyjne 
id) wojskowych zsktadów wychowawczych. 

— Taż gazeta tedwie nominacyę króla Leopolda 
Belgijskiego na wtaseicicla 97 pułku piechoty linio- 
wćj, który odtąd Area królą nosić będzie. Fmp. Ma- 
urycy bar. Boynevurg, Przeniesiony zostaje na stan 
spoczynku # honorowym tYtutem jenerała jazdy. 

— NPan zamianował Tadcę sekcyi w ministeryum 
oświecenia Bra Jerzego Holzgechan radcą ministeryal- 
nym, a sekretarza że netyałnego Ludwika Heufier 
radcą sekcyi w temźe minisierynm. : 

— Składki na kościół Wynosiły podzić dzień w Wie- 
dniu 551,516 gtr. 314 duk, itd, 

— w dniu dzisiejszym marszałek hr. Radecki prze- 
nosi na miesiące letnio główną swoją kwaterę z We- 
rony da c. k, willi di Monga, Równocześnie pray- 
będzie tam hr. Rechberg i radca minist, Lackenbacher 
wraz m biórami wezwie rządu. 

— Krol Leopold Wraz z synem i Š 
nemi byli odwiedzinami E włotók ja arat E DAA 
Maryi Doroty (wdowy po Palatynie), przy czóm o- 
becną była najmłodsza córka arcyksiężnój 17 letnia 
Marya Henryka, nie ulegą przeto wątpliwości, że 
przeznaczoną jest ona na żonę księciu Brabancyi.. 

Król Pruski spodziewany we czwartek po południu. 
Na przyjęcie jego czynią świetne przygotowania 
w dworcu kolei, Oddział piechoty rozstawiony będzie 
wraz z muzyką na placu. W zamku przysposobione 
SĄ pokoje tak nazwanój kaacelaryi państwą w licz- 
bie sztuk 20. Poseł pruski przy tutejszym dworze 
hr. Arnim Hoinrichsdorff, wyjechał? na granicę dla 
przyjęcia swojego króla. Poseł angielski hr. West- 
morcled, który długi czas pełnił urząd posła 8w0- 


króla praskiego. W towarzystwie król jdują si 
książe Karol pruski i Karol Fryderyk, Speele 
ru hr. Stolberg- Wernigerode, jen, adj, Gerlach, adju- 
tant pułk. Bonin, ppułk Hiller, lekarz przyboczny 
Dr Grimm, sekretarz gabiactowy Niebuhr, radca na- 
dworny Schneider i szambelan Sehóning. 

— Z polecenia ministeryum wygotowane będą w ca- 


kćj monarchii mappy wylewów wód, celem należyte- | Wczoraj, toczyły się dalćj rozprawy nad prawem 
go rozpatrzenia się w środkach mogących im za- | 0 Sh emerytalnych i p. Mostśftwdók powie- 
radzić. dział z tćj okazyi mowę prłną dowcipu i wdzięku, 


wstając głównie przeciw rozporządzeniu, usuwa- 
jącemu od czynności admirałów, jenerałów, sędziów 
itd. skoro dojdą do pewnego, prawem określonego 
wieku. Pan Montalembert uważa takie rozporządze- 
nie za wojnę wypowiedzianą sraayeyi i starości, za 
ubliżenie naturze i spółeczeństwu. Bo jeśli z jednej 
strony Napoleon i Pitt, w bsrdzo młodym wieku naj- 
wyższych dostąpili godności, to z drugićj Xymenes 
i Radecki piastowali takowe do najpóźoiejszych lat 
wieku z największą dla kraju swojego chwałą. Cóż 


` — Z powodu często zachodzących w adków przy- 
misia się do tytułów szlacheckich "bez dafe y në 
nia prawa do takowych, W ja właściwe otrżyma- 
ły polecenia przestrzegania Odnoszzcych się tu prze- 
pisów. 0 ile nam pipor » Zwyczaj dodawania nie- 
mieckićj oznaki szlachec bal »Von* panuje osobliwie 
w Czechach tak powszec»ni, iż tak ustnie jak pise- 
mnie nikogo bie tytułuje 54 tam po niemiecku bez 
„von.“ Pochodzi to głownie ziad, że gdy z nazwisk 
słowiańskich nie można ek rowe kto szlachcicem albo 
nie, przeto by nieubliży n mu, piszą i mówią do 
każdej przyzwojtćj osoby z on,4 

— Kwesiya klasyków Srirožytnych przeniosła się 
z Francyi do Węgier. | oki węgierski Religio 
zamieszcza następujący par 4 "Ymasa kardynała Sci- 
towskiego pisany do Redatora: 

„Ukochany bracie! Uzn*)9 pochwalam, że w two- 
jóm piśmie kościelno-liter" "7 em pod twoją redakcyą 
zostającem traktujesz © obca wedie sławnego 
w tym względzie dzieła A ma ważną a w dzisiej- 
szych czasach szczególne we Francyi rozbieraną 
kwestyę o użyciu i wpłyS'© Klasyków pogańskich 
w szkołach gimnazyalnyć.. o potrzebie zastąpienia 
ich chrześcijańsko-katoli€ ża lasykami; gdyż jak 
z jednćj strony głębokie s ci Przekonanie, że auto- 
rowie pogańscy nie są W lieka ™ środkiem do obu- 
dzenia chrześcijańsko kste C<iego ducha w młodzie- 
ży szkolnćj, żę autorowie rEPublikańscy nie zdolni są 
rozniecić uczuć i obyczajć* monarępicznych, nieoby= 
czajne i sprosne bajki úi PrZYCZYNiają się do wzm- 
cnienia moralności, a WrOSZCIE jdęzły bohatyrstea 
pogańskiego nie zachęcą 19 PFZYkładów chrzościjań- 
skićj cnoty, owszem obudzają one zwykle w mło 


. r Jis 1 
niec asądy : „ôte toi de Ją, 


czył 


ubne zastósowanie dogma- 


s Mowa p ta głębokie sprawiła wrążę_ 


per niezdołała zniweczyć odpowiedź depnt. 
nie zdj dera, jednego z wiceprezesów Izby. Dysku- 

© która już pięć całych posiedzeń zajęła, odłożo- 
| pa Zo 


|sy = kista do wtorku. 

Rozprawy w biórach Izby, nad prawem przywrą. 
czjącem kar śmierci na zbrodnie polityczne nie- 
„moiej były ożywione. Z siedmiu komisarzy do fog- 

poznania projektu tego wybranych, czieródh j lota.. 


4 


nowczo projektowi przeciwnych, mianowicie pp. de 
Flavigny, Róguis, Perret i de la Gueroniere. P. de 
Flavigny wybrany został w biórze swojem jednomy- 
Ślnością, w skutku jednego tylko frazesu „że chcąc 
projekt ten sądzić, nie należy patrzeć w przyszłość, 
ale w przeszłość.* P. de Montalembert po kilkakroć 
tos zabierał przeciw projektowi, i wsęółzawodnik 
jego, przychylny projektowi, wybrany został jednym 
tylko głosem większości. Zdaje się, że Izba ograni- 
czy się na przywróceniu kary śmierci na zamachy 
na życie monarchy, nierozciągając jéj na polityczne 
spiski. 
> Dzisiaj otwarta została coroczna wystawa sztuk 
pięknych (le salon) w gmachu konserwatoryum przy 
ulicy przedmieściowćj Poissoniere. Cesarz zwiedzał 
wystawę w towarzystwie księcia i księżnćj Hamil- 
ton i ministra stanu p. Fould; hr. Nieuwerkcr.e dy- 
. rektor jereraląy muzeów i hr. Morny prezes komisyi 
wystawy przyjmowali Cesarza i oprowadzali go po 
salach, mieszczących około 2000 obrazów i rzeźb. 
— Członkowie Ciała prawodawczego zawiadomieni 
zostali, że z powodu przedłużenia sesyi o dwa ty- 
godnie, otrzymają dodatkową pensyą w kwocie 1250 
franków. j za SW" 
— Wedle dzisiejszych wiadomości z Algierii, je- 
nera? Randen naczelnie dowodzący wyprawą do Ka- 
bylii będzie mia? do czynienia z dawnym szeryfem 
z Laghuat, Mohamedem ben Abdallah, który przy 
zdobyciu téj twierdzy, cudownym uszedł sposobem, 
i schroniwszy się na Qazę Wargla, gromadzi gepro 
siebie fanatyczne i chciwe zdobyczy plemiona okoli- 
czne, które do wojny z Francuzami i przychylnemi 
im szczepami zagrzewa i zapewne dowodzić niemi 
będzie. 
BRERA LEI aO E RESTE SASE DOZ Di ZK TAD ARIAS Z DOE. DOC EEE 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Piszą z Tarnopola do Gazety lwowskićj d. 14 maja. Po dwu- 
dziennym niesłychanym upale spadł wczoraj popołudniu między | 
Tarnopolem a Bajkowcami deszcz z gradem tak ulewny, że wody ; 
zebrane w powódź unosiły doliną głęboką od Bajkowic w staw 
"Tarnopolski wszystko co po drodze w polu i na łąkach zastały: | 
pługi, brony, owce, nierogaciznę, nawet wiele grubszych sztuk by- 
dła i koni odszukać niemożna. Na Zarudziu, przedmieściu tarno- 
polskićm wyciągniono z toni dwoje dziewcząt i jednego żebraka, 
które powódź niosła; dziewczę młodsze jedynastoletnie i żebraka 
udało się w szpitalu przywołać do życia, ale dla starszćj 18letnićj 
dziewczyny niebyło ratunku; znaleziono także i ciało chłopca je- 
dnego przy bydle w polu. W mieście mało które okno ocalało 
przed gradem; prąd wiatru szedł od strony północno - wchodnićj 
na zachód; a pioruny biły nieustannie, i powiadają o wielu st 
tach, ale dotąd tyle pewna, że piorun zabił jednego parobka i tro- 
je koni. — Nizinami leżące ogrody powynosiło ze szczętem. 

— Rada lekarska Królestwa Polskiego, przyznała p. Leonowi 
Rozenzweig z Krakowa, stopień Doktora medycyny. 

— W r.z. w Gubernii Orłowskićj, umarło 18 osób przeszło 
stu-letnich ; w tćj liczbie, w słobodzie Rasnika, włościanka wdowa 
Natalia Potapowa, licząca lat od 120 do 125; a w Kaziejewce, 
inna włościanka także wdowa, Praskowia Kudrysia, licząca od lat 
130 do 135. 

— Obliczono, że źródło mineralne w Busku, może dostarczyć 
dziennie 1,096 kąpieli. Dotąd niebyło przykładu, aby ich więcćj 

‘nad 400 na dzień zapotrzebowano. 

— W Paryżu sprzedają teraz koronkę alansońską, na wolanty, 
którćj metr kosztuje 1250 franków. 

— Mimo rozpowszechnionćj oświaty, mimo gazet przystępnych 
dla wszystkich klas czytelników, mimo jawności prawodawstwa i | 
sądownictwa, świeżo odbyty w Berlinie następujący proces, który 
tu w krótkości przytaczamy, najlepszym jest dowodem, iż w gwa- 
rze ludnćj stolicy żyć mogą ludzie nieobeznani zupełnie ze sto- 
sunkami , że najgrubsze i najniezgrabniejsze kłamstwa zdolne są 
znaleść u nich wiarę. U damskiego krawca Bormanna szyła 1 = 
letnia Filipina Kautz, która jak Borniann utrzymywał, mocno Się 
do niego przywiązała, i uwzięła się koniecznie żeby go zrobić bo- 
gatym. Pewnego razu opowiada mu, że zrobiła znajomość z 30- 
letnim staruszkiem hrabią Brallaffe, który tak ogromne ma pienią- 
dze, że niewie co z niemi robić; hrabia ma wprawdzie dwóch sy- 
nowców, ale i ci zanadto są bogaci, iżby mieli przyjąć po nim 
spadek, przeto aby niezostawić majątku” skarbowi publicznemu, 
zamyślił hrabia uszczęśliwić przed śmiercią kilku biedaków. Fili- 
dstawiła mu Bormanna jako najgodniejszego na spadko- 
hrabia postanowił go zbogacić, Wszystko to opowiada 
ed sądem z taką naiwnością , że niepodobna wstrzymać 
od śmiechu, a z drugićj nie litować się nad 
Filipina chodziła Co wieczór do hrabiego liczyć 
je w worki, aig hrabia ma różne swoje 

zadosyć by go nie obrazić. T tak 
ógł mieć prawo do tych Worków 
aby do każdego z nich dokłą- 
Inie dawał na ten cel żą- 
ł darować krawcowi 


pina prze 
biercę, i 
krawiec prz 
się z jednój strony 
biednym głupcem. 

z nim pieniądze i wiązać i 
dziwactwa, którym trzeba czynić 
powiedział, że aby Bormann m 
które dla niego przeznacza, trzeba 
dał po 10 srebrników. Bormann punktua ; 
daną dwuzłotówkę. Potóm hrabia postanowi 
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6 kamienie, na akt i stęple potrzeba znów było pieniędzy; potóm 
zamówił furmana żeby worki zawiózł do Bormanna , furman trzy 


dni czekał przed pałacem: aż tą hrabia „zmienia nagle zdanie i , 


ofiaruje mu w zamian grunta. Furman domaga się u Filipiny za- 
płaty za stracone trzy dni zarobku , i Bormann'święcie należytość 
płaci. Wreszcie podarunki rosły codziennie w dziwny sposób; kra- 
wiec wystawiał na wszy stko dokumenta na białym papierze , a da- 
wał Filipinie pieniądze na obłożenie ich stemplem. Z dokumentów 
tych złożonych W sądach okazało się, iż Bormann posiadał już 
oprócz tytułu księcia Hohenzollern 800 domów, 146 dóbr, 1700 
koni, 1000 wołów itp. Bezczelność Filipiny i głupota biednego 


krawca doszły do tego stopnia, iż najgrubsze kłamstwa bynajmnićj 


go niezadziwiały- Filipina opowiadała mu jak się widywała z mi- 
nistrem Manteuffiem, jadałą u króla obiady itp., jak król rozgnie- 
wany, iż dokumenta tych Wszystkich darowizn dotąd niewygoto- 
wane, sam chodzi codzień do bióra i pracuje po całych dniach nad 
niemi, jak minister prezydent (który właśnie wyjeżdżał wówczas 
za urlopem); objeżdża dobrą przeznaczone dla Bormanna, i mnó- 
stwo innych niesklecony ch głupstw. Tym sposobem na koszta do- 
kumentów, stęplów; korespondencyj, telegrafów, Filipina w ciągu 
miesiąca wybrała u krawca 199 talarów, i biedak zapożyczał się 
po trochu, żeby wszystkim tym żądaniom zadość uczynić. — Lubo 
mu Filipina zaleciła największą tajemnicę, wszakże niemógł jej on 
długo utrzymać, 1 raz w nieobecnosci jej napisał list do brata 
swego, donosząc MU 0 swojém bogactwie i tytulach. Ten wpadł 
zaraz na myśl ę „że Bormann dostał obłąkania, przyjechał do Ber- 
lina, zaniósł list do policyi i przyczynił się do wykrycia całćj 
sprawy. Wprawdzie lekarze uznali krawca zupełnie na umyśle 
zdrowym , ale głog Powszechny innego jest. zdania , i Bormann na- 
był smutnćj sławy, że nazwisko jego stało się oznaką najwyższćj 
głupoty, co wszakże przynieść mu może materyalną korzyść, bo 
w wielkióm mieście sława jakiegokolwiek rodzaju może być dra- 
biną do majątku. Sąd skazał Filipinę na 4 miesiące więzienia, 
lub 100 talarów i 2 miesiące aresztu. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 19go do dnia 20go moja: 
Henryk Sternberg z Tysmienie. Grzegórz Gisilewicz z Przemyśla. 
Józef Czerniński z arszawy. Jan Karol Krakowski hr. Kolowrat, 

! Wiednia. Antoni Ejsmont z Osieka. Floreutyna 
Soireiber śpiewaczka opery z Cieszyna. Leopold Makowski, An- 
drzój Radwański z Polski, 


Wyjechali: Maurycy hr, Potocki do Zatora. Edward Dąmbski, 
Tomasz Strzyżewski do Polski. Aleksander Romer do Krakuszowic. 
August baron Bess do Rzeszowa, Cosław Rodecki do Zamowa. Jó- 
zef Przybylski do Polski. Stanisław hi. Lanckoroński do Tarnowa. 
Ludgarda hr. Stadnicka do Morawy, 


Kurs papierów pubiicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telsgrafczna s dnia 2090 maja. Moisliki 5-proo 
94'%,6.— £eialiki 4',- proc. 657,,. — fotasai 4-proo. 76'4. — 
4- proc. s 1840 r. 89259,.-— 3'/-psrou. 4676 


s n. s 1830 r. 2b0, 4087,. — Augsburg i08'4. — Goadys- 
ro RAA a INTA eer lie. A oTo 
B. 116%- Ost-D naa Dampfech. 770. 


Murs krakowski 19go maja. Banknoty 'austryao. żądają 97'/,, 
płacą 97%,,— Pruski kurans $, 103, pł. 102%,. — Ruble srebrem 
nowo al pari „— Cwano;giory nowe ź, 104%, pł. 104. 

- Cwancygiery stare ż. 103%, pł. 103 /,.— Imperyaży š. 34 12, pł. 
34 6. — Dukaty ausiryackie j holevderskio ż. 19 12, pł. 19 6. 
Z0frankowe ż. 33 20, pł. 38. 14, — Listy Zastawne polskie żądają 
102 pł. 101*,,— Listy Zastawno galio. ż. 93%, pł. 93Y,. 

Kurs lwowski z dnia 13g0 mają. Dukat holond. 4 sIr. 58 kr. 
Dukat. oos. D str. 2 kr. —  Póimporyał roo. 8 zdr. 41 kr. — 
Rubel ros. i ałr, 41 kr. — „Paiar Praski 1 «tr. 34kr. — Polski 
kurant I pigcfosłotówza 1 575. 15 kr kars listów rast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowymi: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
słr. — Kr. wm. k.— Bprsodanc 100 po — sł, — kr.— Da. 
wano sa 100 złr. 91 kr. 50 — Ządano alr; — ir, —, 

Kurs wiedeński s dnia 19go maja — Meialikj 943, — Nowa 
pożyczką 85V,,, — Axcyo Bank6 wied. 1463, Akcye koloi żel. 


sul. 23%%,.— Agio od igota 13% 94 srebra ga, 


URZĘZOWE 


RADA ADMINISTRACYJNA W: KS. KRAKOWSKIEGO. 
N. 7142. Wydział spraw wewnętrznych. Ekens 1v. (503) 

Podaje do po aś miod mości, że stósownie do reskryptu 
c; k. Komissyi Gubercialnój, z dnie 0 b. m. N. 6822 odbędzie się 
w biórach Rady Administracyjnćj, publiczna ia minus licytacye, 
przez sekretne deklaracye do dnie 26 maja p r. do godziny tej 
z południa składać się mające na dostawę kre satak. słupów 
osrągłych jodłowych lub świerkowych; do k i Mysło ne” 
Ró od Krakowa do Szo:akowy; Maczek i Mysłowio służyć 
mających. dotyczące, są: 

Główniejsze warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, są: 

1) Oena_do licytaoyi prow się wolna do oznaczenia kz- 

d È 54 mj" 

3) Slajy Wto saa 6 długości 25 stó; grubości zaś w cjeń- 
Szym końcu 4!/, cala miary wiedeńskać)+ ; 

3) Doklarant, którego deklaracys przydęą będ PC ką 
dium kwotę wyrówny wającą procentów! * o Y przezeń 
w deklaracyi zamieszczonej. > 

4) Jakkolwiek licytacya na dostawę | wadi hd 
jest ogłoszoną, wszelako, gdy dostar zobini lub Ci 
612 sztuk, do Krzeszowic 614, a do lub tóż części 
przeto mogą być lub na całą dostawę : jw iężogiet 
trzech wymienionych zu składane 1550 czerw 

5) Dostawa ma się rozpocząć dnia 9a a ukończyć 
z dniem 30go tegoż miesiąca i roku. 
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ogólności 
do Krakowa 
ężkowio 612, 
owo, według 


bris aa 3 ję 
o PALĄCE > alk BE zicc EP e 


Saaie a oz OBAJ 6. 
koło przy księżycą Hard +72 


po pochmurno 
% chmurami 
dą 


.— A-proo. 43). 


Inne warunki w biórach Rady Administracyjnćj przejrzane 
. mogą. — Kraków dnia 14go maja 1853 r. 
18)” Prezes P. Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski. 


C. K. NOTARYUSŹ PUBLICZNY. (1-3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Zawiadamia, iż w moc rezolucyi c. k. Trybunału W. Ks. Kra- 
kowskiego z d. 10 maja 1853 r. N. 2431 w drodze pertraktacyi 
| spadkowćj, rozpoczyrie się w dniu 25 maja r. b., to jest, w Środę 
od godziny dziewiątćj z rana, w kamienicy pod L. 97 gminie I. 
przy ulicy Grodzkićj, sprzedaż przez licytacyą publiczną ruchomo- 
ści po śp. Stanisławie Jagielskim, rzeczywistym Radzcy Stanu 
Królestwa Polskiego w Krakowie zmarłym. pozostałych; miano- 
wicie: kosztowności, srebra, mebli, szkła, fajansu, wina itp., a to 
za monetę dobry kurs w kraju mającą. — Kraków 19 maja 1853. 
Franciszek Jakubowski, c. k. notarysz. 


Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KRÓLEWSKIEGO SĄDU POKOJU 
Okręgu HI Mogilskiego. 

Podaje da publicznój wiadomości, iż w moo wyroku c. k. Sądu 
Pokoju Ożręgu III. Mogilskiego, doia 7 marca 1853 roku zapadłe- 
go, drogą pobliczaćj licytacyi sprzedaną zostanie realność wło- 
ściańska po niegdy Józefie i Magdalenie Skorupach , włościanach 
wsi Bibice, składająca się z domu pod L. 22, i gruntu ped pozy- 
cyą 38 Tabelli w ilości morgów 10 zamieszczonego, w tejże wsi 
Bibice położone — a to na drodze działa mejątku. Do którćj to 
licytacyi termin na dzień 23 meja 1853 roku na godzinę Otą z rana 
oznaczonym został; przeto każdy, chęć kupna mający, zgłorić 
się moze. — Kraków dnia 18 maja 1853 roku. 

(524) W.Korczyński. 


być 


i (520) 


imseraty. 


Podziękowanie. 


Od lat kilku cierpiałam na migrenę t osłabienie nerwów pacie- 
rzowych tak dalece, iż zwykle pod wi sng szum w uszach i ła- 
manie w głowie było nie dy zniesienia — a ci cąc się tego doku- 
czliwego cierpienia pozbyć, używałam za rad doświadczonych le- 
karzy różnych Środków aptecznych i kąpiel tak krajowych jako i 
zagranicznych mnie zaordynowanych — wszystko to jednak co mi 
było polecono, Ściśle wykon; wując, nie doznałam ulgi; — lecz gdy 
przy nadchodzącój tegorocznćj wiośnie ów ból zwyczajny zacz 
mi dokaczać, wezwałam Wżnego Władysława Skałkowskiego, 
Dra medycyny i chirargi, akuszera i okulisty obecnie we Lwowie 
praktykę wykonywującego, a za jego radą używając„órodków do- 
mowych i prądu gałwano magnetycznego, już w dei Kilka znacznćj 
doznałam ulgi, zaś w pare tygodni uczułam sie zupełnie zdrowa. 
To więc doświadvzenie uczyniono na sobie samćj, podaję do publi- 
cznój wiadomości jedynie dla tego, aby cierpiącćj ludzkości dać 
wiedzieć, że istnieją środki skuteczne , dotychczas może mało 
używane, któremi zdrowie swoje ratować można, nie używając le- 
Karstw, na raz może ulgę sprawiających, lecz w przyszłości 
szkodliwych, i wyznaje szozerze, że mimo największój wdzięczno- 
Ści, jaką dla wybawcy mcjego W. Doktora Skałkowskiego w sercu 
anim zachowuję, niemiałam zamiaru razić jego skromność i wy- 
ra 


Mu tém ogłoszeniem moje podzięk ie; bo ni i 
w krótkim szoł Jego STOW! F E fT A Bok iea 


i uwielbienie pozyskają. = Lwów dnia 14go maja 1853 roku. 
. Eleonora Miziumska. lgo małżeństwa Wienkowska, 
(508) właścicielka dóbr ziemskich. 


sposób leczenia ogólne uznanie 


Dla dogodności PP. Gospodarzy wiejskich Skład pana 
Statowskiego w Sukiennicach w Krakowie zaopatrzony 
został w zapasy (416 - 10) 


(ipsu surowego, 


na najcieńszą mąkę mielonego, cetnar (100 funt. polsk,) sprzedaje 

SIĘ A 22::11:1:2+++++.....krajcarów 13 
Cetnat"wiedeński. .. . -«++++«212+121+++4.,,,,,, 18 
Worek korcowy gipsu surowego 3 cetnary polskie 


trzymający, sprzedaje się wraz z workiem złr. 1 krajcarów 10 


Gips palony 


do sztukateryi, sufitów ; i 
Oetnar wiedeński. , 1 wszelkich murów wewnętrznych : 


Cetnar polski anaa PE. inebar AAA 
Ćwierć krakowski +98 owWieo Wos w$ cya » Adi 
» 145 


Ilości mielone 


kas Złożone tam zostały wzory cegieł wyborowych z gliny 

zwyczajnćj i ogniotrwałćj — rur glinianych do osuszania 
gruntów i pomieszkań (drainage), cegieł dętych i dachówek, które 
się za pomocą machiny parowćj przy młynie gipsowym wyrabiają. 
Zamówić je można w administracyi tegoż młyna lub za zgłosze- 
niem się do PP. Mlug i Heller na Stradomiu. 

BEE" Rozpoczęte w jesieni upłynionćj drainowanie, czyli sztu 
czne osuszenie mokrych gruntów, młyn gipsowy otaczających, wła 
śnie teraz dalćj się prowadzi. Osoby, życzące sobie jednę z najwa- 
żniejszych w gospodarstwie czynności widzieć — mają do tego te- 
raz najstósowniejszą sposobność. Piotr Steinkeller, 


Dziś w sobotę drugi raz nowa opera „ME A R T A“, 
W niedziele „Córka P NA. 


ANTONI CzapLŃska, zarządzca drukarni, 


